ROK IX 


ORĘDOWNIK 
wych. co wtorek, nzwartek i sobotę. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w miościa 1 mk. 75 fen. 

' ` ma pocztach 2 marki 
Egzəmylarz eprzodajo się po 10 fen. 
OGŁOSZENTA 
przyjmują sią 7a opłatą 15 fon. 
od wiersza potytowego. 


RĘKOPISMA 
nia zwrnuzją się, ule niszczą. 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Trif; Damazego pop. 
Jutro: Bynezy nsza i Aleksandra 


Poznań, Czwartek 1* 


Grudnia 1879. 


i Wschód słonca 8,4, zach. 3.44. 
| Długość dnia 7 god. 40 min, 


ano EE az 


Przedpłata na grudzień wynosi: 

na prowineyach 65 feu. (67), sgr) 

w mieście 60 fen. (6 sgr.) 

na tydzień . 15 fen. (9 grp.) 

W Kostrzynie można zapisać „Orędownika* w 
zjencyi p. Piotra Świerkowskiego. 

Na Jeźycach pod Poznaniem w handlu korzeni, 
wya i cygar p. A. Radomskiego. 

Na Chwallszewie w handlu p. J. N. Jab- 
myńskiego « ua Grobli m. 4 w haudla p. M. 
koszczyńskiego można takżo zapisu Orądownika. 

Szanownym abonentom w Poznaniu zwracamy 
uwagę, że ajsncya ż haudlu łokciowego „Ula“ przy 
Butelskiej ulicy, została przeniesioną na Jazuicką 
ulicą nr. 12 do haudlu iowarów łokciowych i krót- 
Lich p. E. Mikołajczak, 


0 mimi ROWE 
Poznań, 10. grudnia. 


— * Od łat piętnastu, bo nd czasów naszego 
nieszozęśiiwego powstaria, widzimy w naszej po- 
litrue amrodowej w zahorze pruskim zwrot ku tak 
awanyn: „pracou organicznym, czyli spółeczny m. 
Ryl to niewytpliwie postęp, wywołany krwawawi 
n |szowoonwini doświadezeniawi ostatuiego po- 
wstunia, Nasza myśl, hłąkająca się dotąd na ze- 
wnątrz t szukająca u obcych zmiłowania, zwróciła 
się wewnąlrz © Wznała zt pożyteczne t potrzebne 
w domowych prutach spółecznych szukać ratnnku 

igy CÁS C Wija m0 0 0 
piętnasta mawy ua palu 
uy spółecznej niejedno dnbre, nie 
jed; korzyść rzetelną do zapisania; dość wspo- 
uinieć o ruchu w naszych towarzystwach prze- 
iyałowych, spółrach pażyczkowywh, które prawie 
wszystkie W DYM uż założone zostały, o kół- 
kuch włościańskich, udno imateryulne korzyści 
2 tej zbiorowej pracy bliže oznxozyć. nle twieriizić 
nie nożna, żeby ich uie było; o się zá tyczy korzyści 
auvzalnych, ta śmiało powiedzieć można, że ziysł 
sj álna: potrzeba zbiorawego działania w czasia 
tym w wnzystkich warstwach naszego spółsczeń- 
g'wu wielkie poczyniła postępy. 
strony widzimy 


na polu waszych 
prac, która takśa zbiorowami siteni stacatiśiny 
się podnosić i która uważaliśmy zawsze za Ści- 
związane z warunkami naszej egzystencji 
ły szereg przedsięwzięć, które albo 
juły. albo się rozsypują, które po- 
ustawiły po sobia korzyści va wielkie lub dwu- 
zuaczna, « straty dotkliwe i namacalue. Jesk 
też pewne w naszem spółęczeństwia przygnębie- 
nie skutkiem tegn, bo nikt nie może zataść przed 
i tego wrażonia, jakie na nim pewna część 
przedsięwziąść i prac zbiorowych roba, 
ze prawie wszystko, co w rękę weźmiemy, to nam 
z rak wypada 1 tłucze się. 

W społeczeństwach od naszego szczęśliwszych 


s, już 


zajrzeney zaraz do takich robót nieudanych, 
i  ochodzornoby przyczyn tego. My głośni i 
peba nnimuszu zawsze, gry chodzi o projekt i 


peużątek, niozmordowani w wyneszenin wielkich 
korzyści dl: dobra publicznego przy każdem 
zbiorowem przedsięwzięciu, staremy się małomo- 
wuyżmi a nawet milczączymi, gdy przedsięwzięcia 
te upadają. Kryjemy się formalnie z tem sami 
pized sobą, i nia mażua wiedzieć, ca jest przy- 
czyną tego, czy to obrachunsk jaki, czy też po- 
prostu niemoc. Powodów tego należy szukać 
takie w nadzwyczajnej Uraźliwości naszych uczuć 
narodowych, skutkiem której wolimy nie trącać, 
nie odsłaniać przed sobą słabych stron naszych, 
z lękliwości, abyśmy się sami w sobia nie toz- 
czarowywali i nie osłabiali skutkiem tego du- 
cha, — miary w przyszłość. Wolimy chodzić po 
utartych ścieżkach, aniżeli się męczyć badaniem, 
czyby to było z rzeczywistą » nie tylko wmó- 
wioną szkodą naszą, gdybyśmy też z nich zbo- 


czyli; wolimy oddychać złudzeniami, da których 
przyzwyczailiśwy się więcej z nałogu, jak z na- 
mysłu, choćby nam przy tem przyszło dałoj się 
rujanwać, 
Może się to i wreszcie przyczyniać jeżeli nia 
do uprzyjemnienia, ta do łagodzenia twardych 
warunków naszego życia Epółecznego, ale spółe- 
czność, która chee żyć a zgnieść się nie chca 
dać, ma obowiązek zastanowienia się, czy takie 
postępowania jest polityczne rozsądna i do czega 
ma nas doprowadzić? Czy przez to, że niejedno 
mylne pojęcie sprosiujsmy sobie, że z dzugiam 
może rozbrat zrobimy, że przyswoiimy sohie iune 
poglądy, mieliżbyśmy zsraz tracić ra poczucin 
narodowom. osłabiać sobie dacha, zatracać wiarę 
i zrzekać się nadziei naszych? W wszystkich 
spółeczeństwach widzimy ciągłe przeobrażenie się 
pojęć o stósunkach i potrzebach tak politycznych 
jak spółecznych i to właśnie stanowi żywotność 
a nieraz zdrowie spółeczeństwa. I mybyśmy się 
z pod tego prawa wyzwalać nie powinni. W in- 
teresie zachowania własnej odrębności narodowej 
lesteśmy nawet zmuszeni starać się o to, aby- 
śmy we walce, którą mam staczać przychodzi, 
mieli i znajomość stósunków i wytrawny sąd o 
mch, bez których to warunków walki z karzy- 
atnym skutkiem dla siebie prowadzić nia może 
my. Wymaga tego samo położenie nasze, o ile 
ono jest określona stósankiem naszym do lulno- 
ści niemieskiej i żydowskiej. 
Ogólne warunki naszego bytu apółecznego 
przy konkurenoyi a lufiuścią niemiecką i żydow- 
ską stuły się dla nas właśnie w ostatuich latach 
dał iu bez porównania trudniejsze. Zasady 
dzisiejszego liberalizmu odbijają się na nas w 
stósunkach skonomicznęch równia szkodliwie, jak 
ua pola walki kolturnej. Prawodawatwo dzisiej- 
sze ż swą wolnością procederu, handlu, lichwy, 
przemo 'zeni» się, przy ciągle nowych kolejach, 
rozwiniętym kredycie, rozpowszechnionych towa- 
rzystwach akcyjnych, ułatwia w wysokim stop- 
niu zarzncanie Księstwa i obeymi ludźmi i ob- 
cemi kapitałami. Cała machina ekonomiczna 
i łatwiej i szybciej dziś pracuje, a korzystaą z 
tego przedewszystkiem ci, którzy mają na to i 
potrzebną inteligencyą i kapitał, pomijając inne 
okoliczności. My słąbsi w jedno i drugie, nia 
możemy ciągnąć równych korzyści, a ten deficyt 
musi się tem więnej odbijać na całem naszem 
gospodarstwie zbiorowem, jeżeli się jeszcze wśród 
tej wałki ekonomicznej raz będziemy wysuwali 
naprzód, nie mając za sobą sił odpowiednich, a 
drugi raz więcej przez własne niedołęztwo, jak 
przez rzeczywistą niemoc cofali na jakieś stano- 
wisko źle zrozamianej odrębności. Gdzie nis 
nie ma, tam inni dysponują. Na takiem cofaniu 
się nie nie zyskujemy, tylko tracić możemy, 
i chcąc bronić podstaw bytu naszego, winniśmy 
w interesie własnym, jeżeli tylka nasza godność 
narodowa nie jest na szwank wystawiona, przyj- 
mować walkę ekonomiczną wszędzie, gdzie nas 
zastaje, i, o ile sił na to starczy, bronić swego 
interesu. 
W naszych zbiorowych pracach spółecznych 
dążymy do zachowania naszej odrębności. Tak 
też być powinna. Ale środki i drogi ilo tego pro- 
wadzą liczna i rozmaite i jeżeli sądzimy że środ- 
ki te winny nosić na sobia wszystkie także 
cechę odrębności, to się sami w błąd wprowadza- 
my, bo tax w życiu mie jest, a co ważniejsza. 
tak nawet być nie może. Interes nasz własny 
zatem wywaga, abyśmy się bez powodu ważnego 
i rozsądnego nie zaaklepiali w własnej odrębności, 
ale owszem, gdzie można i trzeba, nigdzie walki 
ekonomieznej nie unikali, tylko ją przyjmowali. 
"Takie postępowanie może nam tylko korzyść 
j przynieść; co więcej ułatwić obeznanie się z stó- 

sankami apółecznemi, w jakich żyjemy, sprosto- 
| wanie myłnych, nieścisłych pojęć o mich, wyro- 
| bienis sobie w ogóle sąda a nich. uła brako któ- 


rego nieraz sami tyle tracić musimy, a który 
wyrobić sobia możaa tylko przez ozynuy udział 
w życiu i rucha spółeczuym. 


— Posłowia nasi w Berlinie. 
posiedzeniu Izby poselskiej, 


Na sobotniem 
zabrał głos poseł 


nasz Magdziński, upruszając Izbę, ażeby 
1d 


uchwaliła na roboty uspławieniem Noteci 
cały 1 milion, jak to była przed paru latmi 
na wniosek jego postanowiła, a nie pół tej su- 
my, ti. 500 tysiecy marek, jak obecnie uradziłą 
komisys, Poseł nasz dowiódł, że zaprowadzenia 
takiej oszczędności jest ze wszechmiar nie włae 
ściwem, gdyż nie tylko uspławienie Noteci jest 
bardzo ważną Jla Księstwa: rzeczą, ale nadto 
przez brak pieniędzy, roboty mogłyby być przer- 
wane, co pocią;u za sobą wielkia straty i nie- 
korzyści. 

Izba przychylając się też do wywodów naszego 
inówcy, żądane I milion mrk. uchwaliła, 


— Koło polskie wniosło do sejma w so- 
botę następującą Interpelacyą : 

„Przemiana starodawnych nazwisk miejszowości 
w W. Ks. Poznańscieni i w Prusach Znchodwoh 
była szozegiłowo razbieruź w sujmie nn pusia- 
dzeniu z dnia 22. stycznia 1878 i znalazła ogól- 
ne potęp:ulie. 

Mmu to 
obwoiowo tej nn 
uszezerbkiem history u: 
matoryalnych w wyć 
kraju. 

Niżej podpisany bierze ztąd asutapt, by zapy- 
tuć rząd królewska ozy wie rumyńla pustiępawa- 
niu tem położyć wroszuie konei? 

Wierzbiński, St Unłuposasi, dr. Chłupowski, 

Grauski, ks. dr Jożdżawaki, Kantac, Łyskowaki, 

Muydziński, Ostrowa? i, Piluski, Rai iński, Różeńaki, 

Rybińs*i, ks, dr. Stablewski, Świniarski, dr. Samani 
Thokarski, Turnu, 

Interpelacyą tę poparło Oeutram 1 inn: ezłon= 
kowie Izby. 


ują się dalo, oduośne rejeauya 
aj pruwe jucy, 4 wielkim 
ch trudycyi i iuteresów 
vymienionych częściach 


Nowin 

Niemcy. Po piswach zagranicznych razbie= 
głu się pogłoska, że rokowania rządu uiomie- 
ckiego z Kościołem w oatutnich czasach znowu 
zerwane zostały Wiadouiości tej zayrzeczają ja- 
dnak z Berlins stenowcz, | peesą jest  rzeazą, 
że ka. Namcyunz Jacobini hiwi jeszcze w Wie- 
fniu, i dile) układy toczy. Nio jednakże nia 
wiadoio, jak daleko one zaszły, « chwiejne po- 
stępowanie wiuistru Puttxmnera, który ani w 
szkole, ani w sprawach uuebownych, na stano- 
wcze zerwanie » yrcktyką Falxa zdobyć się nia 
może, zdaje s  uowadzić, że jeszcze daleko w 
układach tych da kuńcu. 

e jednakże rząd nosi się z myślą wpns:cze- 
nia księży do szkoły luduwej, dowodzi wiadomość 
„Nat. Ztg.", że minister Puttkamer zamyśla na- 
powrót oddać wykład religii tym kapłanom, któ- 
rym od r. 1873 był zabroniony watęn do szkoły, 
i w tym celu zawezwał rejeucye, ażeby mu na- 
tychmiast doniosły, którym duchownym możnaby 
powierzyć wykład religii. Rejencyn opolska na 
Szląsku powierzyła wypracowanie tego sprawo- 
zdania landratom, widocznie nie dowierzając beg- 
stronności inspektorów szkolnych. 

— W labie poselskiej domagało się Uentrum, 
ażeby cena soli podwyższoną nie była, gdyż na 
tem podrożaniu straciła by najwięcej najuboższa 
część ludności. Przy tej sposobności zaczepili 
znowu postępowe katolickich posłów, zarzucając 
1m, że przez pomoc, jaką rządowi dali, przy 
uchwalaniu ceł, przyczynili się najwięcej da nę- 
dzy ludu, ale widząc, Że nie na tem nstępstwia 


polityczne, 


=aj 


nie zyskali i upragnionej zgody Kościoła z pań- 
stream nie otrzymali, poozynają teraz zuowu po- 
chlebiać ludowi i domagać się o pewne dla nie- 
go ulgi. Na takie zaczepki odpowiada Centrum, 
stając w obronie swych zasad i postępków, i na 
tych szermiarkach czas upływa daremnie, bez 
żadnej dla kogobądź korzyści, 

— Rząd miał przedłożyć lzbie następujące 
projekta praw: 1) prawo o organizaepi admini- 
Btracyi krajowej, 2) prawo o kompetencyi władz 
adminietracyjnych i sądów administracyjnych, 3) 
prawo zmieniające 1 uzupełniające też sądy, i 
zaprowadzające ja w całej monarchii, 4) prawo 
o zmianach ordynacyi powiatowej dla prawinoji: 
Prus, Brandsburgii, Pamerani, Księstwa, Szląska 
i Saksonii. Prawa te ważna a obszerne, mają 
być tylko w pierwszem czytania poddane roż- 
prawom Izby, a potem przekazane stałej komisyi, 
któraby je do uchwał przyszłej sesyi sejmowej 
przygotowała. 

Sprawy wschodnie. Dnie 7. bm. miała 
się toczyć między Albańczykami a Czarnagórcami 
krwawa walka, w której ostatecznie Albańczycy 
pokonani zostali, Posłowie inocarstw przy Tarcyi 
oświadczyli wprawdzie, że odpowiedzialność za tę 
bójkę nie spada na rząd turecki, ale w Londynie 
zdają się być innego zdania, gdyż lord Beacons- 
field miał oświadczyć na radzie ministrów, że w 
sprawach tureckich przyszło między Anglią, Niem- 
cami i Austryą do porozumienia, jakie wspólne 
kroki przedsięwziąść należy, gdyż Turcya żadnych 
obietnie swoich nie dotrzymuje. I Włochy miały 
przystąpić do współki tych państw, w sprawach 
greckiej i egipskiej, 

— Ministerstwo bułgarskia podało się do dy- 
mieyi, a na ozele nowego ministerstwa stanął 
ks. Biskup tirnowski, który zarazem będzie mi- 
nistrem wyznań. Dawno to już niewidziana rzecz, 
by duchowny był rządzcą państwa. 

Austryn. Izba poselska pomimo sławnej 
obrony ministra wojny, odrzuciłs prawo domaga- 
jące się nstanowienia niezmieniać ustawy wojen- 
nej na lat 10, która to ustawa przez komisyą 
Izby panów przyjętą jednak została. W ten spo- 
Bób dwie Izby znajdują się w niezgodzie, która 
pragnie ze sobą albo rozwiązanie Izby poselskiej, 
alba dymisyą mimisterstwa. Ani jedno ani drugie 
nie jest dla Słowian anstryackich straszne, bo 
korona nie moża powołać do ministerstwa s%- 
mych Niemców, którzy są obronie państwa prze- 
ciwni, 

— Jak trudną jest do przeprowadzenia zgoda 
Polaków z Ozechami,. dowodzi mowa Riagera, zna- 
nego przywódzcy Czechów, miana w Izbie wie- 
deńskiej, w ktorej wielbi Moskali, jako oswobo- 
dzicieli Słowian tureckich, zapominu o ucisku i 
krzywdach, jakie ciż oswobodziciele nie przestają 
zadawać Polakom, Jeżeli najsławniejszy polityk 
czeski tak sobie postępnje, zasadnicza zgoda Po- 
laków z Czechami jest niemożliwą. Trzeba jednak 
przyznać posłom polskim takt wielki, gdyż ani 
słowem nie odpowiedzieli na dziwnie niestósowną 
mowę Riegera. 

— W skutek spadnięcia wielkich śniegów wy- 


ay Körös i zalął kilka miejsco- 
Warazdynie wod stała przez 
jakis czas na ulicach, na pół metra wysoko, ala 
cofnęła się najowrót, i już nie zagraża miastu 
temmn niebezpieczeństwem. 

Ziemie polskie. Pomima pięknych słów, 
któremi karmi nas pewna część prasy moskiew- 
skiej, rząd nie przestaje prześladować dalej Uni- 
tów pudlaskich, nie chcących przejść na pruwo- 
sławie. Do „Czasu“ piszą, że biedni Unici opie- 
rają się rządowi stale, a opór icb jest tam naj- 
silniejszy. gdzie zacni księża proboszozowie, zaj- 
mowałi się gorliwie wykształceniem dnehowem 
swych parafian, a własnym przykładem budzili 
w nich żywą wiarę. 

„Wieś Swory — pisze ten korespondent „Cza- 
su", — gdzie był proboszczem zacny ks. Sienie- 
wicz, jest dziś przykładem dla całej Unii w Po- 
dlaskiem i Łabelskiem. Mieszkańcy jej, aby 
uniknąć prawosławnego popa i wstrętnej im cer- 
kwi moskiewskiej, nie żenią się, czekając spo- 
sobności, aż prawowity kapłan będzie mógł ich 
związuć ślubnemi węzłami, a pomimo tego żyją 
w przykładnej moralności, sami grzebią umar- 
łych i chrzeą dzieci. Ten niesłychany opór i ta 
stałość, przypominająca katakamby i pierwotnych 
chrześcian, zwróciła uwagę rządu. Hr. Kotzebue 
rozkazał, aby rofa piechoty zajęła Swory. Od 
tygodnia żołnierze z rozkazu awoich naczelników 
rabują mieszkańców wioski, którzy muszą ich 
żywić i czynić zadość ich wszelkim wymagamom, 
We wsi nie znajdzie już kury, cielęcia ani pro- 
sięcia, włościanie sprzedają konie, woły, aby za- 
spozoić żołnierzy | uniknąć gwałtów. Dobrobyt 
ich zastąpiła mędza; znękani włościanie są w 
rozpaczy, ale dotąd anı jeden z nich nie uległ 
prześladowaniu i nie zachwiał się. Kiedy przy- 
siano do Śworów egzekucyą wojskową, była tam 
dzieci niechrzconych w cerkwi 38, ochrzcono 
przemocą 5, pozostało 33. Biedni rodzice, któ- 
rym gwałtem zabierają dzieci do cerkwi, pocie- 
szają się, mówiąc: „niech sami biorą dzieci do 
cerkwi, one ochrzeone już po katolicka, chrzest 
prawosławny nie przyjmie się, a Pan Bóg zlitu- 
je się nad nami i będzie zmiana z czasem." Ale 
rząd wymaga właśnie, aby włościanie sami no- 
sili dzieci do cerkwi; na to biedni Unici nie 
chcą się zgodzić, egzekuoya wojskowa przeciąga 
aig bez końca z coraz większą dla całej Ruai 
szkodą. W ogóle Unici podlascy stronią od 
prawosławnej cerkwi; bardzo mała ich liczba 
podeje dzieci do chrztu, ogromna większość opie- 
ra się wciąż temu, i skazywaną zostaja na kon- 
trybucye pieniężna i areszt,“ 

— Z Berlina zapewniają „Pos. Tagebl“, że 
rząd moskiewski od Niemna wzdłuż Narwi, aż 
da Wisły pod Warszawą, zgromadził 250 tysięcy 
wojska, z którego największa część stoi w Wilnie 
i okolicy, zkąd ciągną się linie wojskowe z jednej 
strony ku Kownu i Grodna, z drugiej ku Biało- 
stokowi aż do Warszawy. Samej kawaleryi jest 
tam 120 szwadronów, a dział 220. W obec tak 
wielkich sił moskiewskich stoi w pruskich pro- 
wincyach wschodnich tylko 20 tysięcy wojska, 


jeżeli zatem Moskale wojsk swych wkrótce nie 
cofną, to można się spodziewać, ża 1 Niemey oko- 
lice nasze silniej wojskiem obsadzą, w czem już 
główny sztab pruski miał wydać rozporządzenia. 

— Nie dawno mianowany warszawski kurator 
oświaty, Moskal Apnehtin obostrzył jeszcze prze- 
pisy tyczące się polskiego języku i rozkazał, by 
wykłady szkólne odbywały się tylko w języka 
moskiewskim, a młodzież szkólna tylko po mo- 
skiewsku w szkole między sobą rozmawiała. Je- 
gomość ten posuwa tak daleko nienawiść du pol- 
skiej mowy, że rozkazał zmazać nazwy polskie 
na tabliczkach przy roślinach w ogrodzie hota- 
nicznym i wpłynął niezawodnie na to, iż zaka- 
zano kupcom adresa i listy otwarte kupieckie 
pisać po polsku, 

Postępowanie takie nie przeszkadza wcale temu, 
iż odgrzewają znown wiadomość, jakoby Moskale 
przez pośredników prowadzili jakieś układy z Po- 
lakami, do których ma się wtrącać carewiez i żona 
jego Dagroara. Dopóki jednak rząd moskiewski 
nie zmieni swego z Polakami postępowania, wia- 
dormości takie ma żadną nie zasługują wiarę. 

Moskwa. O nieudanym zamachu na cara, 
pisze jeden z naocznych Świadków do jednogo 
z pism moskiewskich, opisując dokładnie przera- 
żający ten wypadek, W pociągu cesarskim służ- 
bowym — pisze — jechało nas z 50 osób, a wy- 
przadzał on stale pociąg w którym sam car je- 
chał, na szczęścia wyminął nas car i stanął o 
pół godziny prędzej w Moskwie. Dojeżdzając do 
dworca, usłyszeliśmy silny łoskot, wagon nasz po- 
czął się chwiać, aż w skutek silnego uderzenia 
stanął. Wyszedłszy z wagonu, ujrzałem straszna 
spustoszenie. Pierwsza lokomotywa oderwała się 
od wagonów, droga wykoleila się, wagony wy- 
wróciły się, obok szym otwierał się głęboki dół, 
a jeden z urzędników kolejowych i policyanb 
stojący w pobliskości, znaczne ponieśli rany, 
Jadący zaś pociągiem prócz okropnego strachu, 
nie odnieśli żadnej szkody. O godzinie 2 w nocy 
przybyli na miejsce wypadku prokurator i sędzia 
śledzczy, a pozostała ślady wybuchu, doprowa= 
dziły ich do pobliskiego domu, który stał pu- 
stką. Pod śniegiem idące druty, łączyły się z 
bateryą elektryczną umieszczoną w stodole, z 
której można było dokładnie śledzić nadchodząca 
do miasta pociągi. Za śledztwa dowiedziano się 
wkrótog, ża dom ten kupił wa wrześnin br. jakiś 
młody człowiek, który mienił sią być obywate= 
lem z Samary. Sąsiedzi widzieli, że kopia cią- 
gla w sklepie, ale on tłumaczył się, że chce sią 
piasku dokopać, i wywoził wykopaną ziemię. 
Mina, nad którą musiało kilku ludzi pracowkó, 
jest 22 sążnie długa i 3 sążnie w memię zagłę- 
biona. Mieszkanie samo sprawcy tego zamachu 
było ubogie. Za tapetami ukryta biegły druty 
bateryi elextrycznych, Znaleziono w niem odzież 
kilka osób, i resztki dopiero spożytej wie- 
Czerzy. 

Oprócz tego opisu, donoszą o aresztowaniu, na 
jednej ze stacyi niżnonowogrodzkiej kolei, dwóch 
osób, podejrzanych o udział w tym zamachu, i 
to jest wszystko, co mas dotychczas o tym prze- 
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Powieść z czasów Bolesława Chrobrego 
przeż 
Seweryna Goszczyńskiego. 
(Dalazy ciąg.) 

— Odo, co ci jast? — rzekł guślarz niemało 
przerażony.— Tu przy mnie, nie lękaj się nicze- 
go. — Przybliżył się i wziął ją za rękę. 

"Te słowa, wzrok pełen dobraci, ściśnienia ser- 
deczne, przywróciły jej przytomność. Rzuciła się 
na siedzenie, głęboko westchnęła, oglądała się 
hbojaźliwie pa stronach, 

— Co ci jest, moje dziecię? — powtórzył 
gnślarz. 

— Ach! słyszałam go, widziałam go już — za- 
wołała Oda. 

— Kogo? 

— Mojego męża l 

Guślarz zdnmiał na chwilę, ala po chwili rzekł: 

— Uspokój się, było to zapewne przywidzenie, 
strach nocny. 

— Zapewne, że przywidzenie, ale tak wyraźne, 
Że słyszałam głos jego; m postać jego całkiem 
jak na jawie. Co najstraszniejsza, że naraz prze- 
mienil się w puchacza ogromnej wielkości, z kozą 
w zakrwawionych szponach. Nie wiem, co sią da- 
lej stało, pobiegłam, gdzie mię oczy niosły, nie 
wiem, jak tu przybiegłam. Dotychczas nie mogę 
przyjść do siebie; drżę na wspomnienie. 

— Przywidzenie — powtarzał guślarz. 


Oda milczała lub narzekała. 

Guślarz nie przestawał pokrzepiać, pocieszać ; 
wymowa jego wkrótce skatkowalk. 

Oda powoli przychodziła do się, odzyskiwała 
siły, a z niemi zupełną przytomność, rumieniec 
zaczął na twarzy występować. Obok tego widać 
było w niej pracę jakiejś myśli, jakieś wahanie 
się, obawę powiedzenia czegoś, nakoniec zdobyła 
się na odwagę i rzekła: 

— Ojcze, mam prośbę, która cię zdziwi, a może 
i rozgniewa. 

— Odo, rozkazuj mi, nie proś, 

— Ojcze, mój przestrach nia opuszcza mię. Ja 
dziś nie chcę widzieć mojego męża. Odłóżmy gu- 
sla ną później. 

Z niemałem zadowoleniem znalazła w goślarzu 
mniej oporu, niż się spodziewała. Po krótkiej roz- 
mowie odłożono do dnia jutrzejszego wędrówkę 
na Smytnię. 

— Ale mój ojcze, nim udejdę, jeszcze cię za- 
pytam o jedno. Ja ciebie dzisiaj zaledwo poznaję. 
Ten ubiór — wahała się dokończyć. 

Guślarz uchwycił wątek jej myśli i tak go 
dokończył. — Ten ubiór, Odo, konieczny jest przy 
spełnianiu goślarskich obrzędów. 

— Ale to ubiór pogański, wykięty przez chrze- 
Ścian. 

Guśłurz zadrżał;— ale był święty dla ojców 
naszych i dzisiaj jeszcze jest takim dla wiernych 
narodowym hogom — dodał w uniesienin mimo- 
wolnem. 


Oda zabierała się odejść. 

Guślarz wziął ją za rękę, zatrzymał z lekka, 
usiadł obok niej nie bez widocznego wzruszenia 
i pilnie patrząc jej w oczy, zaczął w ten sposób: 
— Odo, posłuchaj mię chwilę, mam ci wiele po- 
wiedzieć, ale zacznę z kolei od zapytania: godziż 
się to chrześciance udnwać się do guseł pogań- 
skich? Prawda, że trudno ci znaleść odpowiedź 
na to w twojem sumieniu? I nie szukaj jaj, Nie 
zmsłaniaj aobie oczu, nie trwóż się. Ty jesteś 
mniej winna, niż ci się zdaje; owe gusła potę- 
pione dzisiaj, to świętość, to wiara twoich przod- 
ków. Grzeszysz przed mnichami, przed Niemcami, 
ale nie przed duchami domowemi. Jesteś nie- 
winna, jak byłaś niewinna, zanim zostałaś elirze- 
ścianką. Zapytaj własnego sumienia, własnych 
wspomnień z twoich lat dziewiczych. Jesteś że 
dzisiaj szczęśliwszą jak byłaś wówczas? Znałażeś 
w on czas te cierpienia, pod któremi dzisiaj upa- 
dasz? Powiedz sama, Zapewne Że nie. Bo wprzó- 
dy, wierna bogom ojczystym, byłaś pod ich opie- 
ką. Dzisiaj odstąpili cię oni, bogowie uciech, bo- 
gowie szczęścia; a twój nowy Bóg jest Bogiem 
cierpienia i prowadzi cię po drodze cierpienia. 

Zapal goślarza wzrastał, opanował go całego, 
w oczach błyszczał obłąkaniem i lubo szedł z 
ducha złego, nadawał jego słowom siłę przewró- 
tnej wymowy, a głosawi urok pieśni czarnaksięz- 
kiej. Zatrzymał się niejako dla odetehnienia i 
z gwałtowniejszem jeszcze uniesieniam tak dalej 
mówił: —Tak, Odo, przyszła wreszcie pora wazy- 


rażającym wypadku dochodzi. Car nie bawiąc 
w Moskwie, pospieszył do Petersburga, gdzia go 
cala rodzina na dworcu witała. Ztamiąd udał 
się car w świetnem otoczenia do cerkwi kazań- 
skiej, w której obyło się dziękczynne nabożeń- 
stwo, a dopiero potem do pałacu cesarskiego. 
Wszysey jechali w odkrytych saniach, a pomimo 
silnego mrozu, przez całą drogą od dworca do 
pałacu, stały zbite tłumy ludu, witające cara 
przeciągłemi okrzykami radości, W kaplicy pa- 
łacowej odbyło się raz jeszcze dziękczynne na- 
bożeństwo, a wieczorem stolica cała zajaśniała 
rzęsietem, jak zwykle przez policyą nakazanem, 
światłem. Od waszyetkich enropajskich monar- 
chów nadeszły telegramy, winszojące carowi 
ocalenia. Stary Gorczakow objął napowrót rządy 
państwa. 

— Qurowa bawiąca w Cannes we Francji jest 
tak słaba, że wyjechać da Włoch jak zamierzała 
nie može. Nie chcące jej martwić, tają przed 
nią wiadomość o nowym na cara zamachu. 

M Rzymu piszą, że książę Bismark napisał 
do senatora Jacini, z powodu wydanej przez te- 
goż książki „o politycznych stronniectwach wło- 
Bkieh*, iż tylko jedność mocarstw, gotowych do 
polityki zachowawczej, może się przyczynić da 
częściowego rozbrojenia mooarstw, co jest jedy- 
nym środkiem do podniesienia finansów i po- 
lepszenia bytn. ludów. 

Gdyby sam książę Bismark raczył ele podjąć 
zaprowadzenia tej polityki zachowawczej w Niem- 
czech i zmniejszenia w skutek niej liczby stoją- 
cego wojska, za przewodem jego poszłyby pewnie 
chętnie inne mocarstwa. 

z 
Wiadomości miejscowa i prowineyonalne, 
Poznań, 10. grudnia, Ks. Bronisław Janke, 

wikaryusz archikatedralny, skazany jak wiadomo za 

rzekomą obrazą urzędnika policyjnego, w kazaniu w 

Górce Duchownej, na 6 miesięcy więzienia, osadzony 

został w zoszłą sobotą w tutejszym kryminale. 

— * Na biednych Górnosziązaków głodem 
dotkniętych: Z przeniesienia 16 murek. Dziś złołyli 
pp. Kajkowski Jacób 1 m. Bajer Robert 1 m. Pło- 
szyński Ignacy 1 m., pani Affeltowicz Józofa 1 mrk. 
Za pośrednictwem p. A. Radomskiego, kupca na Je- 
życach 11,60 marek, który dalsze składki chętnie 
przyjmuje i do niego tukowe składać można; p. Ka- 
aper Karaśkiewicz z Poznania 3 rm, i pan Głowacki 
z Śwarzędza 3 m. — Pani F, Kośnicka ze wspólnej 
składki w Dreznie przy Littichaustr. nr. 8 mck. 105 
p. Fr. Zaremba za Środy, zebrane na wieczorka u p. 
Mikołaja Kozubskiego 8 mrk. 40 fen, Bazem dotąd 
złożono 48 mrk, 

— * W poniedziałek po południu, został około 
fort" Hake, tak nieszczęśliwie przez wóz młynarski 
przejechany pewien majster rzeźnicki, łe na miejscu 
gkonuł. Nieszczęścia winien woźnica, gdyż ścigając 
się o zakład ze swoim kolegą, najechał tak nagle 
przechodzącego, łe nie miał czasu z drogi się 
nsunąć. 

— * Teatr polski: W czwartek komedya L'Aron- 
gea: Doktór Klaus. Komedya ta cieszy się wiel- 
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stko ci odkryć. Ja nie jestem chrześcianinem. 
Wziąłem tylko płaszcz nowej wiary. Uległem 
srogiim rozkazom Chrobrego. Mimo chrztu, zosta- 
łem w duchu tym samym guślarzem, jakim by- 
łem do ochrzcenia się, dochowałem wiary da- 
wnym bogom, Przysiągłem im to, kiedy mię zle- 
wano chrześciańską wadą; przysiągłem takża zem- 
stę ich odstępcom i przywrócenie ich czci dawnej. 
Całe moje Życia aż do dzisiejszej chwili poświę- 
oilen tema, a opieka ich błogosławiła mojej pra- 
oy. Spodziewam się, że wkrótce owoce jej będą 
wszystkim jawna i stolica biskupów ruuą tak pod 
nasze nogi, jak dzisiaj stoją wysoko nad naszemi 
głowami. Namacano jednak moje prace. Zostałem 
na celu zaciętych prześladowań. Musiałam zejść 
na chwilę z ocu. Wtedy ta pa raz pierwszy za- 
tłąkaletn się w te góry, ale i tu nie znalazłam bez- 
pieczeństwa inaczej, jak pod snknią łacińskiego 
mnicha. Wkrótce bogowie dali ini wyraźny rozkaz 
służyć ji w tych wiejscach. Powiem ci dlaczego. 
Mąż twój, Gromowid, jest jednym z najzacię- 
tszych przeciwko ojczystym bogom. Niemało on 
wywrócił kantyn, niemało wyciął świętych ga- 
jów. Zemsta bogów musiała go dosiądz prędzej 
czy później w jego dziele. Kazano mi pod jego 
okiem psuć jego robotę. I zepanłem ją. A on 
o tem nie wie! Jakaż to potęga jego boga, że 
nie mógł mi przeszkodzić, jaka opieka, ża dotąd 
nie ostrzegł Gromowida. Zwyciężyłem go przez 
moja bogi. Wkrótce w nagrodę zesłali mi nad- 
spodziewane pokrzepienie. Odo, winienem ci to 


kiem powodzeniem na scenach niemieckich a należy 
bezspornie do najlepszych, jakie w tym czasie napi- 
sane zostały, — W sobotą oper Sanppego: Pie- 
kna Galatea i komedya Koziebrodzkiego: Stryj 
przyjechał — W niedzielę meodwołalnie Opera 
Dupplera: Wanda. Prócz tego zeze do Świąt 
wystawiona będą komedya Dobrzańskiego: Zołnierz 
królowej Madagaskaru oraz oporeika Soup- 
pego: Fatinica. 

— * W tych dniach umarły w mieście naszem 
dwie wiekowe osoby, i to 1O2Ietnia wdowa na Ostró- 
wku, i 100letui piekarz na Piokarach. 

— *% W Lesznie odbędą się 17. bm. wybory na 
członka Izby panów, w miejsce Śp. jenerała Chła- 
powskiego. Uprawnionymi do wyborów są wszyscy 
ci panowie, z powiatów kościańskiego i wschowskiego, 
którzy 50 lat dobra swoje dzierżą. Od stawienia się 
wszystkich naszych panów zależy obór naszego kan- 
dydata, 

— * W tygodniu od 30. z. m. do 6. grudnia 
aresztowano za różne przestępstwa 109 osób, a odo- 
głano z tutejszego więziania do więzień krymiaolnych 
w Księstwie i na Szląsku 26 osób. Do domu poprawy 
w Kościanie oddano 17 osób. 

— * Częściowe zaćmienie księżycu będziemy 
mieli 28. bm. o 5 po południu. 

— * Z Gołańczy wysłali katoliccy i protestancey 
ojcowie rodzin, petycję do ministra oświaty, doma- 
gającą się zniesienia istniejącej tam szkoły symul- 
tannej. Na takąż petycyą katolików z Międzyrzecza 
odpowiedział minister odmownie, twierdząc, że byłby 
nio pozwolił na jej założenie, gdyby w czasie wła- 
Ściwym nadeszła była protestacya, Ale skoro szkoła 
ta przez władza miejskie z pozwoleniom rejencji za- 
łożoną została i nie wywołała takich stósunków, by 
władza była zmuszoną w me wkroczyć, minister jest 


zdania, że dalej spokojne istnieć może i powinna, 


— * Submisye. Celem wydzierżawienia mierzwy 

z miejskiej masztalni na czas od 1. kwietnia 1580 r. 

[do 81. czerwca 1882 r, wyznaczył magistrat termin 
na 10 bm, o 12 godzinie w południe, w sali po- 
siedzeń magistratu na Ratuszu. Warunki wyłożone 
Są do przejrzenia tamże w pokoju pod mr. 14, 

— (elem wydzierżawienia mierzwy ulicznej na 
czas od 1. kwietnia p, r. do 31. marca 1881 r. tj. 
na rok 1, wyznaczył magistrat tutejszy termin na 
22. b. w. 11 godz. przed południem na sali posie- 
dzeń swoich na Ratuszu. Waranki przejrzane być 
mogą tamże w pokoju nr. 14, 

— (elem objęcia codziennego czyszczenia naszych 
ulic, placów itp., od 1. kwietnia 1880 r. do 381. 
marca 1881 r, tj. na rok 1, wyznacza magistrat 
tutejszy termin na 23. b. m. 12 godz. w południe 
ne sali posiedzeń swoich., Warunki można przejrzeć 
w pokoju nr. 14 na Ratuszu. 

— elem wydania robót ziemnych i mularskich, 
oszacowanych na 19,812 mk, 49 fen. i robót asfal- 
towych, oszacowanych wraz z materyałem na 1346 
mk. 42 fen, przy budowie drugiego lazaretu wojsko- 
wego w Gnieźnie, odbędzie się termia 12. b, m. 
o godz. w pół do 11 z rana w biurze lazaretowym, 
gdzie oferty przesyłać i warouki przejrzeć można. 

— Celem objęcia robót drukarskich i położenia 


powiedzieć. Prędko po mojem przybycia ujrza- 
łem cią po raz pierwszy śród gór w towarzystwie 
twojega męża. Musisz zapewne palwiętać tę 
chwilę. Było to w najdzikszej nstruni. Do 
zemsty za bogi przyłączyła eię zawiść miłości. 
Odtąd jedynym celem roich trudów w sprawie 
świętej było powrócić cię dawnemu szczęściu; 
i w tem jeszcze nie zawiodła imię taeka bogów. 
Bezbożny król wojną ruską rozdzielił cię z mę- 
żem, To nieszczęście pozorne obróciło się tobie 
w pożytek. Nie znalazłaś pociechy u łacińskiego 
uoga, udałaś się do ojezystych. Nie wiedziałaś, 
co robisz, alu dobrze robiłaś. Przychylni bogowie 
prowadzili cię wciąż niewidomą ręką do twojago 
dobra. Sama wyzuać musisz ich potęgę; tylko 
rożważ. Jeżeli poznałaś w ezemkolwiek imac mo- 
JĄ, ta od nich idzie. Nie trulć się, nie trwóż 
się próżnemi strachaini, któremi cię napoili ła- 
cińscy kapłani. Sama widzisz, jak słabszymi SĄ 
od naszych bogów. Wyżnaj co raz włusnemi 
ustami i sercem. 

Oja milczała, nia wiedziała, co odpowiedzieć. 
Guślarz potokiem słów załał jej duszę; jeżeli nie 
opanował całego sumienia, tu przynajmniej sil- 
nia rozżarzył iskry dawnych pogańskich wierzeń 
nie całkiem zduszone, zatrząsł wiarę nową nie 
dobrze jeazeza zakorzenieną w roli sersa rucho- 
mego, przyjmującego łatwo wszelkie mocne wra- 
żenia. 

(Dokończenie nastąpi). 


chadmków w koszarach w Gniećnie, które to ro- 
boty są oszacowane na 39,621 mk. i 59 fem, od- 
będzie się 18. b. m. o godz. 10 przod połuduiem 
termin w bimrze tamtejszego zarządu załugowago, 
gdzie warunki itp. przojrzoć można. 

— (Celem wydzierżawienia od 1, lutego p. r. To- 
stauracyi na dworcu Guldenhof (?) przy kolei poznań- 
sko-toruńsko-bydgoskiej, wyznaczyła komisya kolei gór- 
noszląsinej termin na 15. bm. 11 godzinę do połu- 
dnia, w biurze swojem przy ulicy Ladwiki 8, w po- 
koju 26, gdzie oferty przesyłać i warunki przejrzeć 
można. Warunki to przejrzeć można takżo w biurze 
inspekcji kolejowej w Inowrocławin i na dworcach w 
Bydgoszczy i w Guldenhof. 

— Celem dostawy potrzebnych do rogułacgi War- 
ty między Czerwonakiem a Owińskami materyałów : 
5 tysięcy 500 kub. metr. faszyn, 100 metr. długich 
pali, 100 metr. krótszych pali, i 300 kub. metr. 
kamievi, które będą do 1. kwietnia p. r. potrzebne, 
odbędzie się termin 18, bm, o 10 godzinie do pa- 
łudnia, w biurze inspektora wodnego w Śremie, 
gdzie oferty przesyłać i warnnki przejrzeć, lub w od- 
pisie otrzymać można. 


oem. BORA CAE RECZ OWCZE PAJAK SE 


Rozmaitości. 

— * Trzęstenia ziemi w banacia Temosseńskim 
nia ustają, Nie ma prawie dnia pisze „Tem, Ztg.“— 
ałoby tak w samym 'Temeszwarze, jako też w oko- 
licznych miejscowościach uie obserwowano zjawiska 
tego. Mieszkańcy jodnak już się oswoili z niobezpia- 
czeństwem i opuszezają domy tylko w razio nowago 
zarysowania się murów. W samym Temeszwarze uszko- 
dzone zostały domy w śródmieściu, jednakże nie w 
tym stopniu, ażeby potrzeba było je opróżuiać, Wa= 
dłag urzędowego sprawdzenia w Nowej Moldowie trzę- 
sienie ziemi uszkodziło dotychczas 676 budynków, w 
Starej Moldowie 294, na kolei państwowej węgiera 
skiej 15, w gminie Koronini 115, ogółem 1100 bu= 
dyzków. 

— * W Atenach zmarła temi dniami niejaka 
Atanazya, właścicielka realności, nr. 1749, a wiąc 
heząca lat 130. Żyła ona za panowania siedmiu 
sułtanów i dwóch królów greckich Gdy w r. 1821 
wojna o niepodległość wybuchła brała w miej jako 
BOlełnia staruszka żywy udział i wyprawiła na pola 
wałki swoich wnuków 1 prawnuków. 


OAOA AEON CTR ACE EWY Z ES ORA 
Poczta Redakcyi. 
Panu A. Knczyńskiemu w OQzersku: Nade- 


słane 9 mrk. otrzymaliśmy; prosimy donieść na jaki 
cal mają być przoznaczone, 


Redaktor odpowiedzialny Wiktor Stawiński w Poznaniu 


(Za wszolkie niżej podane ogloszenia ) madodłane re- 
klamy, radakcya pisma naszego nio bierze żadnej odpo= 
wiedziałności). 


mamie 
Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 10. grudnia. 


| Za E% kilogri se 

Ceny ustanowiono przez stows- = 

GW averenie kupieckie. AOD | SeS | gaa 
Pazenicy 35 -. « |Tij20 [1oj50] 8|86 
Zyta 8 „.| slso| 8125] 8|— 
Jęczmienia . 4|B8o| 7/30] 7/10 
e- -oo - 8j—| 7/80] 7|25 
Grechu do gotowa x E EA e ZIE 

+. nA paszę -|-| -|- 
Bzopik zimowy . - == | 
| — AOEEROEJOJD 
WEZ 00: ad |= R SEA 
Kartafla CIO ECO 1)j80| 1|70| 1/60 
Łubin żółty . - . . . . | 4)75 | 4)60] 4/50 

= niebieski . « „ . | 4fji0| 4|—| 8/90 
Koniezyny czerwonej . —|E|=|=HSFE 

= tida . - . . |-|-|-|--| -- 
21 WOLDZOROW a =j | —|— | aj 
Boba . - . « «a re » |||" "PJ FIR 
Saczowicy. . . . - . . |-|=|=|- - 

~ 20-00 mj | ła 
Siana || m—|= 


Okowita (z beczka) za 100 litrów po 100%, Tral. 
Wypomiedziano 00,000 litrów, cena wypowiedz. 61,20 mk, 
ma grudzień 61,20 mk., styczeń 61,50 mrk., luty 61,50 
mk., marzoc 00,00 mk., kwiecisń 00,00 mk, kwiec.-maj 
62,40 mk., czerwiec 00,00 mk. 


Kapitały, z dnia 9. grudnia. 


Poznańskie listy zastawno . 97,80. 
Poznańskie listy rentowe 98,10, 
Austryjackie banknoty 173,40. 
Rosyjakie banknoty 211.76, 


Wrocław, 9. grudnia. (Ceny targowe miejskie.) 


markach i fenygach za 


Stałe ceny natsnowione przez 100 kilogramów 


deputacyą targową. piękn. | średu. | pośled. 
Pszenica biała - [38 (76 | 2130 | 20307 
jida - 21 50 | 20 | 70 | 19 |90 

17|— | 16/40 | 1590 

17) — | 35190 | 14| 90 

18 [80 | 13|20 | 12|80 

18 50 | 17| 7a | 16 |50 


Stała cony targowe ustanowione przez komisją 


handlową na rzep i rzepik. 


say 3 R | H | 22 
Rzepik zimowy . ż 22 |25 | 21 
Rzepik latowy R 22| | 19 
Imes EE 19 
Siemię Iniana . . . . 25 | 50 | 23 
Siemię konapne . | 17,25 | 15 


domu, szczególniej zwracamy uwagę publiczno- 


Nadesłano.) 

Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dodatek nadzwyczajny księgami N. Mamień- 
skiego i Sp. w Poznauiu, zawierający ksią- | garn- 
żki na Gwiazdkę, gry froblowskie, książki do nabo- 
żeństwa i dzieła niezbędne w każdym 


ści na wielki skład wyborowych dzieł 
dla dzieci i młodzieży od cen najniższych, 
również na wielką wystawę gwiazdkową tej księ- 


(1356) 


(Spóźnione.) 

W sobotę wieczorem rozstał 
się z tym światem po krótkiej 
ale ciężkiej chorobie opatrzony 


Św. Satramentami, w sile wieku 


é. p. 

Antoni Szyszka, 
dozórca więzienia tutejszego. Po- 
gizeb odbył sę we wtorek o 
godz. 8 po południu, o czem do- 
noszą w głębokim smutku po- 
grążani 1857 
żona wraz z 4 mi 


Arak 


Batavia po mrk. 2,00 
Goa 50250 
Mandarin 2,00 
stary Goa non 4,50 
Rum lamaica wow 200 
Cognac prawdziwy */, litrowa bu 


telka po mrk. 2,50, 
Esencya ponczowa 1. A. Raedera 
pa mrk. 3,75 i 2 mrk. 

poleca w przednich gatunkach 1853 


J. N. Leitgeber. 


Sieczkarnie, wagi decimalne, pługi, 
amarowidlo do wozów, odkładnie, ra- 
dlice i płozy, żelaza knte i walcowane, 
Sżyny kolejowe ua belki do budowli, 
gwoździe drótowe, łańcuchy itp poloca 
po jak najtańszych” cenach (20) 

T. Krzyżanowski, 
Handel Zolaza, 
Szewska uł. 17, obok kościoła Dominik 


Herbata 1879 r. 
Pomimo znacznego podwyższona cła, 
sprzedaję harbatę moją. znaną ca do do- 
broei, po cenio mapodwyższonej do gru- 
dnia r. b. (1095) 


Poznań J, N. Piotrowski. 


labawki grające ? 


4--200 sztuczok, z skspresyą lub bez 
takowcj, maadoliną, bębnami, kasta- 
grietami, dzwonkami, głosami nie- 
blańskiemi, harlami itd. 


Tabakierki grające 


2—16 sztuczek, dalej necosorki, sin- 
pki do cygar, domki szwajcarakie, nl- 
bumy fotograficzne, przybory do pi- 
stnia, pudełku do rękawiczek, ciężar- 
ki da listów, wazonik do kwiatów, 
cygernice, tałakierki, atoły du pracy, 
butelki, szklanki do piwa, portmone- 
tki, krzesła itd. wazyatko z muzyką. 
Zawsze najpicrwsze nowości poleca 


J. H. Heller, Bern. 


- OB wpzos' sprowadzane przed- 


: 


mioty za prawdziwe gwarantują mei 
wszolkio inne bez mego imienia BĄ 
obca fabrykaty. Fabryka w wlasnym 

(1276) 
oouezj wojńs 
-201 iytuuos OUdMOJĄSNIJ "BEDJOLA 
op spsdogst] totisani po Azeńkzo 
-od oodfuaśi aegra imeoblndną Azp 
imod ormaid oge! wiwepzox op orp 


zad quraj 00007 ermeas (4oq0rm 
zad) pup qaśzeforuybidlan 007 


Wowy kurs 


nauki tańca 
rozpoczuę dnia 4. stycznia 1880 r., 
zgłoszenia przyjmują codziennie w mo- 
jem pomieszkaniu Długa uliea nr. 8 
od godziny 1 do 4 po południu. 


asu) A. Lipiński. 


domu. 


Drogi krzyżowe 

Czternaście obrazów poleca niżej podpisany w podanych wielkościach i cenach 

podług sławnych kompozycji Fiihrieh'a, Fortner"a itp. na bardzo trwałem płótnie 
artystycznie wykonsne w farbach olejnych: 

I. wielk. 145 centm. wysok. 900 mk, 1 


IV. wielk. 80 centm. wysok. 400 mk. 
301 


Il „ 120 , U GIRA ASO DEO RE 0, 
TL w. 100 2 aL W VR. a ABOD n 250 „ 
Štecye na blasze obliczają się a 15 pet. wyżej. 
Drogi krzyżowe olejny druk. 
I. wielk. 80 contm wysok. 140 mk. | [IE wielk. 45 centm. wysok. 70 mk. 
IE 265 RUS EO 4 84), Ma GM g, 


Szerokość wynosi trochę więcej und 3, wysokości 

Ramy, pojedynczo i bogato złocona lub dębowe dostarczam w różnych stylach. 

Zlecenia na ołtarze i Święte obrazy bywają artystycznie wykonane i tanio 
obliczane 

Qdyłaty każdej wysokości przyjmowane 

Celem porównania z innemi polrcanami Drogami krzyłowemi, destarczam próby 
stacyj, rysunki ram i obszeniy katalug franko, tak iż Szanowni odbiorcy bez ko- 
satów o ich dobroci pominio tak niskiej przekonanie powziąć mogą, również 
udzielam ua 

Łaskawych zleroń oczekując poz 


Mi. Berz, malarz, 


Monachium. Schillerstrasse nr. BL. L 
NB. Tznania przez przew. ordynaryaty biskupie i inno wysokie władze du- 


dunie daleko sięgająca gwsraneyą. 


wysokim szacunkiem 


chowne są do przejrzenia. (1298) 
Z dniem 1. stycznia r objąłem na wlasny rachunek 
Skład machin do szycia, 
który Sznuwnej PuUtezneści po cenach nader przystępnych polecić mogę: 
Machiny familijne systemu Singera : 
atół olog. orzech. z piętnym ozdobami najnowszej konstrukcyj pod nazwą 
„Bloger Stabl- Maschine 96 mk 
Singera słupkowe dia szowców 200 mk. 
Singera Cirevlar-Elustic. la szowców 160 mk 
Singera Medium ule krawców 105 mk. 
Z małą podwyżką ceny pizystują sk zapłaty miasięczoe (898) 


Ni. DZiogicolri Kościan. 
=r 
TZłote podarki na gwiazdkę! 


bardzo tanie, 
miavowicie pierścionki ozdobione prawdziwym dyamentem i per- 
lami lut tarknsami po 15 mk. z dobrego złota 14tej próby; także 
| 4 wszelkie inne wyroby nadzwyczaj tanio sprzedawam i wyrabiam, 
Polceam mój wyrób z złota i srebra, tokże zegarki kieszonkowe 
w złocie i srebrze, kupujący dostawa gwarancyą nu lat 8. 


Władysław Bogucki, złotnik i jubiler, 
ulica Wrocławska nr. 25. 


(1342) 


== 


DES ae ee ae a E 
Kalendarz Katolicki 


na rok przestępny 1880 
wm ozdobiony rycinami. "Wag 


ost w drukarni T. Zalewskiego » Gliwicach i przez wszystkio księgarnie do naby- 
om. — Kalendara kstolicki jest bardzo obszerny, mieści w gobio wiele pouczających 
i zabawnych powiości i rozmai Kalond.z katolicki zawiera w sobic: Kalendarz 
chronologiczny. Dni postne sologiczne znaki. Szczególno znaki. Wschody i za- 
chody księżyce. O zaćmienii roku 1880. Genealogia. Knlondarz na każdy mie- 
siąc roku. Tabela proceńtaw ciwo i ubóstwo (powieść). Radość katol 
rze. Dobry stary pan (Wspomnionia z życia robotnika). Chrześciańska żon 
zneniovem wychowaniu. Rzym jest przeznaczony od Opatrzność dla wolności papieży. 
Qzy pierwsza małpa liberałom była? Wiorna strażniczka najśw. Sokrauientu (z rycma), 
Pusterz parafii, któremu rząd na mocy prawa majowego dochody zatrzymał, Ciemność. 
Mówiącu mołpa z Cejlonu albo el nauki o małpach od własnej nauki poni- 
Żony został. Za życia albo po i (prawdziwe zdnezenie). Śmierć księcia Napnleona 


(z rycina). Róże jerychońska (z ry Spustuszonie gorzałki. O pijaku. Cierpienie 

i pomoc. Anegdoty z rycinami. T wa Jarmarki i ineeraty, 
Sprzodawających poszukuje się kich miejscowościach i otrzymają naj- 

wyższą prowizyą. (1309) 


Dwie trzecie cześci ludności cierpi na 


TASIEMCA 


A tylka joina część potrafi dać sobie radę. 
Pewne oznaki są: Rzeczywiste odchodzenie drobnych części tasiemca 
wk tasiemek lub grupek. 

é spojrzenie, sine pasy około ócz, 
ste język obłożuny, słabość trawienia, brak apetytu 
a nawet omdlenia przy czczym Żołądku, mocne nagro- 

żołądk alovie zgagi, częste bicie, zawrót i czę- 
aty ból głowy, icregula rz przy otworze odchodowym i w nosio, 
kolki, wreszcie żgauie i boleści w kiazkach, bicie serca itp. 
Każdego tasiemen usuwa 
w jednej godzinie kompletnie bez uiehczpiaczeństws i pewno przez przyjęcie pewnego 
lekarstwa — « listownie 
W. Grinberg, pomocnik chirurgiczny w Poznaniu, 


Domyślne oznaki 
schnjomie, semulonio żoląd 
na odmianę z gorączką, md 
madzenie się śliny do ust 


c 


(1189) Mala Rycerska ulica nr. 16. 
3 Tanio! Tanio! Tanio! 
25 Magazyn garderoby męzkiej E. Marens'a, Wrocławska ul. nr. 1. 
= dostarcza przez tamie zakupno i oszezędzenie pomieszkania 
2 jaco tanich cenach 

+ © Ę kompletne ubiory, szyuełe, eskimo na ubrania, które w krótkim 
52 5 paletoty zimove, żakiety i spodnie, czosiu starannie, podłog mody i tanio 


jako też sukna, hukskiny, fokeny 
5 _ (899) E. MARC 


5 się wykonują. 
S, Wrocławska ulica nr. 1. 


Dr. Kapuściński 
mieszka w domu pane J. N. Leltgebra 
Wielkie Garbary nr. 16 I piętro 
1 przyjmujn chorych: 1339 
od 8--9 godziny z rana, 
1 ot 3—5 godz po polu 


Sztuczne zęby 


wprawia bez hóln i do niepozninia pne 
dobne do prawdziwych, (1888) 


Dentysta Przybylski, 
róg Wrocławskiej i Półwiejskiej ul, 1. 
Mniej zamożnych uwzględnia si 


R IPrawic darowane! 
1zcjęty od zarządu masy upadłej „po- 
Jączonych fabryk EDA 
skład mlbrzymi sprzedaje aig z powodu 
wielkich wypłat i zupełnego wyprzątnieniu 
lokalów (1804) 
iNĘ” o 75 procent niżej 
taksy 

a więc prawie rozdarowuje się. 

Za tylko 14 Mrk. będących zaledwie 
połową wartości samych zaslug, strzyinujo 
się następujący sze srebrny Britan- 
nin serwis z najpiękniejszego i najle- 
pszego Britannia srebra, 

(stóry dawniej kosztowa] 50 Mric.) 

a Że przedmioty pozostaną blałomi gwa- 
rantuje a ma lat 25, 

sztuk noży atołowych z srebru Britannie 
z ostrzami z atali angielskiny. 
sztuk prawdziwie ang. Britannia srebra, 
najpiękniejszego i najciężazcgo gatunku 
midołcy. 
sztuk łyżek sto'owych a Britannia erobra, 
sztuk pajpiękn.ejszych łyżeczok do kawy 
z Britannia srebra. 
łyżka do czerpuma mloka z Britanma 

srobra 
Ciążka łyżka wazowa a Britannia arobra 

najlepszy gatnuek. 
2 piękno salonowe 

srebru Britannis, 
6 sztnk riękniejszyh puelnrów du jej 

z Britannia srebra. 5 
6 sztuk pięknie cyzelow, filiłanok (taoa). 
Piękna cuk erniczka inb nauzynio da pie- 

pran 2 Britannia srebra, 

Piękna sitko do herbaty z Lritann:a srebra 
42 sztuki. 

Zamówienia za zaliczką pocztową (awen- 
sem) lub poprzedniem przesłanipni pienię- 
dzy wykonują się, dopóki zavas’ atarczy, 
przez 

skład połączonych fabryk grebra 

Britannia 
(Veraimgte Britnnniasilber- Fabril- Dopnt) 
Wiedeń, Untere Donaustrassa 49, 
Niepodobajac» się przedmioty przyj: 
maja się w przeciągu tygodnia 


is -= 
tylko 5 mrk 
wysyłają za uliczkę pocztową 12 łol si 
pięknaj materyi na ntknią. wielką chu- 
stkę, uloganoką wielką koszulę, 8 piqkna 
biala chustki do nosa, wiebioski płówionny 
fartneh i parą wiolkich pońeznch 
(1290) M. Krombach Synuwie. 
Harlem w Holandyi, 8. puźdz. 18.0, 
Panu Grumbergowi w Poznaniu 
poduję niniejszom do wiadomości, žo éru- 
dek Pański przeciwka tasiemoowi, u maj 
Aletniej córeczki w pół godziny akutkował 
Serdeczne dzięki — uniżony 
Van Balien. 
Łastawy Panie Grimberg I 
Podlug życzenia Pańskiego, dunoszę Mu, 
žo tak u mnie jak i u mojej córki haslo” 
stane Jekarstwo na tasiemca bardzo sku- 
tkowało i nieomal w pół godziny po za- 
życiu kompletno działanie nastąpiło, za co 
niniojszem dziękują i wszędzie Pański éro- 
dek polecać będę. Z szacunkiem 
Leon Pawłowski, 
Woroneż, w Rosyi, dnie 18. 10. 79. 


Kobieta 


w Średnim wieku znająca się na kw- 
ehni. poszukiwana jest od Nowego 
Rokn do miasta do prowadzenia domu 
dla 4 gimnazyastów. Zgłoszenia przyj- 
muje Ekspedycya (Qrędownika pod 
lit. A. BE. 23 nadesłaniem znaczku 
pocztowogo ua odpowiedź, (1355) 
Wie ooo pmis 


ijom. Borek. 1347 


a a 


na 


Ńakładzca Dr. Roman Szyrmuński w Uoznaniu. — Gzejonkami Jarosluwa Li 


16 w Poznaniu. — Bióre Redzkcgi: Plac Wiłhelmowaki Nr. 18 w podwórzu I piętro. 


świeczniki stołowa z 


